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W obronie polskich dzieci. 


Twardą najtwardsza walkę stacza prastara 
dzielnica, która się dostała w szpony aienasycone- 
go Krzyżaka. 

To nie jest walka tylko z jakimś systemem u- 
cisku, którą w obydwu innych zaborach mniej lub 
więcej stacza polski naród, jest to walka o śmierć 
lub życie — z niezłomnem postanowieniem pru- 
sactwa: „Wygładzić! kresy wschodnie cesarstwa 
niemieckiego zamienić w to, czem stały się dawne 
siedziby słowiańskie nad Łabą i polskie na Odrą. 
Z Poznania i Gniezna stworzyć nowy Wrocław!” 

Posuwa się też i wciska ten niszczycielski 
pochód krzyżactwa w dawną kolebke piastowską 
powoli, ałe stale, pokrywając swoje grabieże pozo- 
rami legalności, szmatami form konstytucyjnych! 

Nie dość mu było wżerać się w ciało narodu. 
wyrywać mu z pod nóg ziemię ojczystą, zabraniać 
jednym osiedlania się w własnym kraju. drugich 
zmuszonych do jakiejkolwiek służby rządowej, 
eer w obce strony. Targa się upiór krzyżac 

i na dusze, odbiera język ojczysty chce zatruć 
dua obcą kulturą. 

Lecz i tego mu za mało. W najświętsze świętoś 
ci usiłuje wtargnąć w swej pysze i zuchwalstwie 
1 rozkazywać, jakim językiem ma się modlić pol- 
ska dusza, w jakiej mowie ina dziecięce serce przy 
jąć pierwsze i najważniejsze pojęcia i pouczenia o 
Bogu-Stwórcy. 

Przeciw nauczaniu dzieci nauki religii w języ- 
ku niemieckim powstały za przewodem zacnych 
rodziców dziatki polskie, Pierwszym dziecięcym 
męczennikom z Wrześni towarzyszył podziw i 
uznanie nietylko całej Polski, ale też kulturałnego 
świata. I zdawało się, że krzyżak zawstydzony po- 
wstrzymał na chwilę swoje zapędy. że przestał się 
pastwić nad niewinną dziatwą polską: 

Lecz krzyżactwo trzyma się hasła swego 
przedstawiciela, który dumnie przy innej okolicz- 
ności powiedział: „Nie dawajmy pardonu“! 

Zatem w tym roku rozszerzono i surowo po- 
łecono wykonać rozkaz zupełnego usunięcia języ- 
ka polskiego z nauki religii we wszystkich szkołach 
Znowu tedy walka o najświętsze prawa na całej li- 
nii, w której po stronie połskiej stanęły: dzieci pol- 
skie jeli rodzice, całe dziennikarstwo polskie w za- 
porze pruskim, stowarzyszenia narodowe, włościa- 
pie, mieszczanie i szlachta polska brakło tyłko 
Duchowieństwa! 

Wprawdzie Duchowni polscy zabierali głos w 
tej sprawie w pismach polskich, oświadczając się 
stanowczo za słusznością i prawdą lecz nie wysu”* 
wali się naprzód w tej walce, nie występowali na 
wiecach zwołanych dla tej sprawy. usprawiedli- 


Kraków poniedziałek dnia 15 października 1906 r. 


wiając swe postępowanie tem, że nie chcą dawać 
rządowi pruskiemu pozoru do zarzutu, że ogólny 
ruch przeciw nauczaniu religii w niemieckim ję- 
zyku płynie z ich podniecania 

Nie wszyscy wierzyli w te wyjaśnienia du- 
chownych, owszem powszechny głos czasopism 
polskich i przemówień na wiecach zwracał się 
z skargą i z żalem przeciw ks. arcybiskupowi Sta- 
blewskiemu, że milczy w tej tak ważnej, a ściśle do 
jego obowiązków należącej sprawie. To milczenie 
arcypasterza, zdaniem powszechnem, odbierało od 
wagę duchowieństwu polskiemu do spółdziałania 
w obronie praw religii i narodu. 

A było to milczenie tem bardziej zdumiewają- 
ce, że znalazło się wśród duchownych niemieckich 
kilku, Którzy nadażywając swej powagi i cytat pis- 
ma św. uzasadniali, słuszność nauczania religii w 
języku niemieckim! 

Nikt ich nie skarcił, nikt ze strony władziy 
duchownej nie odparł tych wywodów sprzecznych 
z Kwangelią i prawami Kościoła. 

Żal do ks. Arcybiskupa wzrastał i zataczał 
coraz szersze kręgi 

Dlatego telegram przynoszący wiadomość o 
wydaniu przez ks. Arcybiskupa Stablewskiego o- 
kólnika w sprawie nauczania religii w języku pols 
kim przebiegnie jak iskra elektryczna. i rozraduje 
a pokrzepi wszystkie polskie serca i zdejmie z 
nich kamień, który je tłoczył dotychczas. 

W obronie praw polskiej dziatwy i narodu 
nie brakuje już dziś nikogo, a tem samem silniej- 
szą jest nadzieja ostatecznego zwycięstwa. — 


(o mówi niemiecki minister-rodak 


Wiedeń, 14 października. 

(Mm.) Od połowy września niemiecki mi- 
nister-rodak, ekscełencja Prade ma biura w pa 
lacu Herpersteinów na rogu placu św. Michała. 
i Herrengasse. U jego boku pracują trzej u- 
rzędnicy konceptowi, radca dworu Pietrzikow- 
ski, radca sądu krajowego dr. Hein, wicesekre- 
tarz ministerjalny Petrin. Pierwszy zajmuje 
się sprawami czeskiemi, drugi morawskiemi, 
trzeci sprawami tyczącemi krajów alpejskich. 

W tych dniach ekscelencja Prade przyjął je- 
dnego z dziennikarzy wiedeńskich i wyłuszczył 
w obec niego swoje poglądy na zabezpieczenie 
podziału okręgów wyborczych z pomocą więk- 
szości kwalifikowanych. 

— Moje stanowisko w tej sprawie — oś- 
wiadezył — jest dosyć trudnem. Z jednej stro- 
ny jako członek rządu powinienem dążyć do wty” 
równania przeciwieństw i du zawarcia kompro- 
misu. Z drugiej strony przecież widzę, że Niem 
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cy istotnie nie mogą ustąpić w owej sprawie. 
Od samego początku podkreślałem, że postawie 
nie tego postulatu i jego przeprowadzenie leży 
przedewszystkiem w interesie Polaków. Ci o- 

statni są jeszcze bardziej interesowani niżeli 
Niemcy, hy zabezpieczyć podział okręgów wy- 
borczyeh, a przez to również i liczbę mandatów. 
Widzimy bowiem już dzisiaj, że istnicje zamiar 
zmienienia po pewnym czasie podziału okręgów 
wyborczych. Przypuśćmy, że po 15 albo 20 la- 
tach będzie podjętą akcja w parlamencie, dą- 
żąca do zaprowatlzenia absolutnie równego pra- 
wa wyborczego i utworzenia okręgów wybcr- 
czych, wyłącznie na podstawie liczby ludności. 
Co za następstwa miało by takiego 
wniosku z jednej strony dla Niemców, z drugiej 
dla Polaków. Rusini, którzy bezwarunkowo roz 
wijają się i postępują naprzod, zabrali by Pola- 
kem niemal połowę mandatów ga'icyjskich. Ja- 
każ szkode ponieśliby Niemcy. Hes mandatow 
możnaby jeszcze zabrać n. p. Niememu w Cze- 
chach nawet na wypadek, gdyby zastosewano 
czysty klucz łudnościowy? Straty poniesione 
przez Niemców w Czechach byłyby nieznaczne 
w porównaniu z stratami, któreby musieli po- 
nieść Polacy w Galicji. Z tego powodu zabez- 
pieczenie podziału okręgów z pomocą większości 
dwóch trzecich głosów, tworzy dla Polaków kwe 
stje życia i śmierci. Im tedy wypadałoby w 
walce o tę zasadę iść w pierwszym szeregu. Gdy 
by Polacy tak postąpili, sytuacja wyjaśniła by 
się od razu. W takin wypadku cała komisja, 
a potem także i cała Izba, z wyjątkiem jedy- 
nym Czechów, których popieraliby feudałowie 
i może Słowianie południowi głosowałyby za wię- 
kszością dwóch trzecich. Przyjęto by po pro- 
stu wniosek Loeckera i wszyscy wiedzielibyśmy, 
jak sprawy stoją. 

Jakże przedstawia się sprawa w rzeczywi- 
stości — mówił dałej minister Prade. — Połacy 
oświadczają, o ile w ogóle w tej sprawie za- 
bierali głos, że chcą ewentualnie głosować za 
kompromisem i tylko w takim razie będą po- 
pierali większość dwóch trzecich głosów. jeżeli 
kompromis nie przyjdzie do skutku. Taka for- 
mułka nie jest jasna. Nie wiemy, co Polacy 
uczynią, jeżeli w komisji rząd albo kto inny po- 
stawi wniosek kompromisowy, który nie przy- 

padnie do smaku ni wszystkim Niemcom ni 
wszystkim Czechom, ale bądź co bądź znajdzie 
kilku zwolenników. Czy Polacy w takim wy- 
padku będą głosowałi za większością dwóch trze 
cich, ałbo za wnioskiem kompromisowym? Je- 
żeli będą głosowali za wnioskiem Loeckera, to 
ów ostatni przejdzie znaczną większością. Je- 
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żeli oświadczą się przeciwko wnioskowi Loecke 
ra, ten ostatni upadnie, Niemcom nie pozostanie 
nic innego tylko głosować za kompromisem. 
Nadto na rezultat głosowania będzie miała 
wpływ postawa posłów chrześciańsko-społecz- 
mych i centrum. Skutkiem tego znajdujemy się 
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my główny nacisk położyć na kompromis, który 
może być przyjętym. Gdyby Polacy zajęli po- 
stawe jasną, to calą kwestyę, która. wszystkich 
gorączkuje od kilku dni, moglibyśmy łatwo i od 
razu załatwić. 

Minister Prade myli sie, sądząc, iż Polacy 
straciliby w razie, gdyby podział mandatów u- 
Gzyniono zależmym od liczby ludności. Galicja 
wtedy otrzymałaby przeszło o jedną trzecią część 
mandatów więcej, dzięki czemu zyskaliby nie- 
tylko Polacy i Rusini. Straeiliby natomiast 
Niemey, gdyż dzisiaj mają ich stanowczo 
dużo! 
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Czy „rówiość” uratowana. 


„Pluralność upadła! — „zamach stańczy- 
ków się nie udał!“ Tak przed kilku dniami pi- 
sali bezwzględni zwolennicy nowej ustawy Wy- 
borczej. 

Z drugiej strony komisya reformy wybor- 
czej już niemal kończy obrady swe nad tą usta- 
wą i wszystko co dotychczas przez nią Zo- 
stało przyjęte i uchwalone. przyjmują ci sami 
obrońcy „równości głosowania“ bez zasadnicze- 
go sprzeciwu i bez oburzenia, tak, jak gdyby 
zasada równości nie była wcale w niezem po- 
gwałcona. 

Słuszną tedy jest rzeczą wziąć pod uwagę 
nową ustawę wyborczą, tak jak ją obecnie u- 
chwaliła komisyva, jaka więc prawdopodobnie 
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M. A. Cejkin’ 
Dla smacznego wiktu. 


Bądź pozdrowiony dobry mój przyjacielu, 
Hipolicie! List Twój odebrałem. Dzięki za pamięć! 
Pytasz. jak mi się powodzi. Podle, Hipolicie. Z 
ośmiuset rubli z czemś, które otrzymałem ze sprze- 
daży mebli pośmierci mej matki, ma się rozumieć. 
nie pozostało ani kopiejki. Stałej posady nie mam. 
Pracuję wieczorami za trzydzieści rubli miesięcz- 

nie w agenturze zagranicznego towarzystwa 
„Sfinks“ — i oto wszystko. A za te pieniądze trud 
no się przecież utrzymać. Za życia matki, miała 
zawsze 28 rubli miesięcznej emerytury, mieszka- 
nie i talerz barszczu, a teraz z 30 rubli: płać za 
mieszkanie,bądź syty, i potraf się ubrać! O ileż 
więcej stanowi 58 rubli na dwoje od 30 na jednego 
zwłaszcza gdy funduszem zarządza gospodyni. Za 
życia jej miałem jeszcze trochę zajęć: prowadzi- 
łem książki domowe u kuma jej Oguszkina za pięt- 
naście rubli, a teraz Oguszkin sam je prowadzi. 
Mieszkam na Piaskach, pod Smolnym i płacę za 
komórkę 8 rubli miesięcznie. lle się to samych 
butów zedrze przez chodzenie do agentury na Fon- 
tankę. Dobrze jeszcze, że w pierwszej chwili, gdym 
otrzymał za sprzęty po rodzicach 800 rubli, na- 
sprawiałem sobie dużo ubrania, bobym chodził te- 
raz oberwany. Czy nie znalazłoby się tam u was 
w Rybińsku, w tej agenturze, gdzie ty służysz, po- 
sady choćby za te same 30 rubli? Zarazbym po- 
rzucił tutejszą posadę i pojechałbym tam. Na pro- 
wincyj o wiele łatwiej wyżyć z 30 rubli! Postaraj 
się tam przyjacielu i napisz zaraz do twego drucha 
Gleba. edasi. 
Zapytujesz się o Marte Siminownę? Cóż tam 
matka Siminowna! Podła baba! Przestałem by- 
wać u niej. Poiła mnie kawą, pijała ze mną nalew 
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przejdzie i w pelnej Izbie i zastanowić się nad 
tem. czy zasada bezwzględnej równości została 
w niej uchwaloną? 

Pierwsze, co się samo przez się rzuca w 
w oczy, to zachowanie dwóch kurji. 

Pisaao tyle, a więcej jeszcze aadeklzino- 
wano na zgroniadzeniach: „znieść kurje avto 
cze* jake zabytek średniowieczny, schronisko 
starych przywilejów i zacofania! 

W rzeczywistości jednak eo się stało? Zr.:>- 
siono właściwie tylko, „jedną* knrję: obszarów 
dworskich; wszystkie inne pozostały. O kurji 
bowiem Izb handlowych nie można z prawda 
powiedzieć, że została zniesioną, gdyż ci sami 
wyborcy, którzy w Izbie handlowej i przemy- 
słowej wybierali, zostali „sowicie“ wynagrodze 
ni przez pomnożenie mandatów miejskieh, U 
nas też zwłaszcza dowiedzie skutek, że żydzi i 
spokrewnione z nimi duchowo żywioły, wyjdą 
wzmocnione z kurji miejskiej, pomimo usunię- 
cia schroniska żydów: Izb handlowych. 

Gdzież tu zasada równości?” Skasowano tyl 
ko kurję obszarów dworskich — wszystkim in- 
nym pozostawiono dotychczasowa prawa, albo 
je nawet pomnożono. 

Ze stanowiska rządowego jest to niezaprze 
czenie ryzyko, gdyż powszechnie wiadomo, że 
kurja obszarów nie była wprawdzie podporą 
państwa, leez bezwątpienia była podrarą rządu 
i tronu. 

Nie piszemy tego w obronie kurji obszarów 
dworskich, lecz z jednej strony dla udewodnie 
nia, że zasada równości nie Zos*r.'i: 
a z drugiej strony dła stwierdzenia faktu, z 
którego przedstawiciele obszarów wysnuć po 
winni wniosek, że lepiej i bezpieczniej szukać 
oparcia w zaufaniu ludu, niż w łasce pańskiej... 

Fakt ten tłomaczy też psychicznie opozy- 

cję obszarów przeciwko reformie wyborczej, 
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kę jarzębinową, krawaty mi wyszywała, a jak ją 
poprosiłem o pożyczkę stu rubli, — to zaraz się z 
nią trzeba było rozstać. Trzeba też powiedzieć, że 
jest stara. Przecież ma przeszło czterdziestkę, tyl- 
ko się malowała starannie. Jak od starej baby nic 
skorzystać nie można — to do djabła z nią! Co 
prawda to różnemi czasy, trzyrubluwkami i piąt- 
kami wydusiło się od niej ze siedemdziesiąt papier 
ków. Ciekawy może jesteś — czy nie mam teraz 
jakiej Marty? Nie, żadnej. Szukam i nie mogę zna 
leść i dlatego, głównie bieduje. Powiadają , że Pe- 
tersburg nie mały. Widocznie jednak niewielki. 
Utiugow radzi mi chodzić do banku Państwa, do 
oddziału wkładek i depozytów, aby tam w dzień 
wypłaty procentów, wyszukać sobie wdówkę zgła- 
szającą się po procencik. Myśl nie pozbawiona 
pewnego dowcipu. Możeby z niej skorzystać? By- 
waj zdrów. Pisz. O posadę się postaraj. 

- Twój Gleb 

11. 

Luby druchu, Hipołicie, bądź pozdrowion! 

Piszę da Ciebie, nie doczekawszy się twej od- 
powiedzi. Wiesz spróbowałem skorzystać z rady 
Utiugowa tj. udać się do banku Państwa i pokrę- 
cić się wśród kapitalistek w oddziale wkładek i de- 
pozytów. Zdaje się, że może być cóś z tego, można 
będzie tu wynaleść sobie i krawatki, ale też do 
ustalenia sobie losu na wieczne czasy, drogą pra- 
wego małżeństwa. Trzeba tylko mądrze rzecz po- 
prowadzić. Przedwczoraj byłem w banku i kręci- 
łem się tam przez trzy godziny. Przyjemnie, że 
Cię tam nikt nie pita — pocoś przyszedł i co tu 
robisżł. Chodziłem od stołu do stołu, przysiadałem 
się do piszących dekłaracye na odbiór procentów, 
sam napisałem parę takich dekłaracyj i nie wzbu- 
dziłem niczy jego podejrzenia. Boże mój, ileż tutaj 
wdów! Nie miałem wyobrażenia, że w Petersburgu 
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która wszystkim coś daje, a im rze« można, 
wszystko odbiera, strącając znagła w tłum, bez 
sprzecznie jeszcze nie calkiem oświecony. nie 
zawsze sprawiedliwy, — a bądź co bądź prze- 
jątrzony. 

Pozostawienie tedy dwu kurji sprzeczne 
jest z zasadą równości, i to nietylko w obec ob- 
szarów dworskich, lecz także w obee gmin wiej- 
skich, oczywiście jeżeli się zasadę równości bie- 
rze w tem znaczeniu mechanicznem, w którem 
ją zwykle biorą jej głosiciele i obrońcy. 

Opierają się bowiem zawsze na materyal- 
nych liezbach i mówią: „Sto tysięcy włościan 
obierają jednego posła, a 50, 60 lnb mniej ob- 
szarników., albo 20 członków Izb handlowych 
obierają także tylko jednego posła!" 

Czy ta nierówność została z obecnej uowej 
ustawy usuniętą? Bynajmniej! Albowiem tak 
że wedle nowej ustawy, 100 tysięcy chłopów bę- 
dzie obierać jednego posła, a 20 tysięcy miesz- 
kańców miast będą tak samo obierać jednego 
posła. 

Mimo tej nierówności zgodzili sie na taki 
podział socjalni demokraci i ludowcy, a tem sa- 
mem już się zrzekli „czwartego* przymiotnika 
nowego prawa wyborczego. 

Na tem jednak nie koniec 
wprowadzonej do nowej ustawy. 

Jaskrawą i wręcz niesprawiedliwą jest nie- 
równość przy „rozdziałe* mandatów. Przez tę 
nierówność zostały przedewszystkiem pokrzyw- 
dzone „narodowości“ -- i zagrożone nietylko 
w stanie posiadaniu swojego wpływu, ale też w 
skutecznej obronie swoich praw w przyszłym 
parlamencie, a tem samem i w tem państwie, 
z którem są związane, a które nie zawsze skła- 
dało dowody sprawiedliwego i równomiernego 
traktowania „swoich ludów!“ 

Jeżeli powszechne głosowanie ma być ide- 


nierówności 
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może przebywać tyle wdów-kapitalistek! Co zaj- 
rzysz przez ramię do deklaracyi — to wdowa. Ma 
się rozumieć są, tu wdowy z rozmaitemi fundusza- 
mi, poczynając od 300 rubli a skończywszy na dzie 
siątkach tysięcy, ale wszystko wdowy. Co rusząto 
czytasz w deklaracyi: wdowa po radcy kolegi 
nym taka i taka..... wdowa po dziedziczny” ; 
rowym,. wdowa po pułkowniku.. wdu a po 

kupeu..... Tylko raz, zajrzawszy do deklaracyi, 
ujrzałem podpis córki generał-majora a raz żony 
sztabs-kapitana. Wdowy i wdowy! Muszę ci je- 
dnak powiedzieć, że przy pierwszem poznaniu wy- 
dały mi się nader skrytemi i nieroznownemi. Róż- 
niem zagadywał, ale otrzymywałem odpowiedź 
zawsze: — tak lub nie. Podniósłem jednej opusz- 
czoną chustkę, bąknęła — merci. Wyszukałem dla 
jednej czysty błankiet* do napisania deklaracyi 
powiedziała mi z początku, że przyjechała tutaj ze 
stacyi Czudow po procent, ale gdy wypisywała 
cyfrę kapitału — zaraz papier ręką zasłoniła. Za- 
cząłem wypytywać się o pogodę w Czudowie — 
milczy: mówię o znakomitym urządzeniu banku— 
milczy. -- Napisała deklaracyę i poszła oddać ją 
do okienka urzednikowi. 

Ale ja się czegoś dobiję tutaj. Główna rzecz, iż 
się wie na pewno, że się obraca wśród kapitalistek, 
przyjemna instytucya, bardzo przyjemna! Byłem 
i dzisiaj, a wybieram się jeszcze jutro. Należy tyl- 
ko fałdów przysiedzieć, a, coś się wyrobi. Piszę do 
Ciebie dlatego,że powróciłem do domu w podnio- 
słem usposobieniu ducha. Gospodyni podała mi 
zupę na obiad — żebyś łyżką, uderzył toby się ba _' 
ka na niej nie ukazała, ale zjadłem ją z apetyte: * 
oto co to znaczy podniosłe usposobienie ducha. 

Bywaj zdrów. Uwiadomię Cię co się dalej 
stanie 


— 


Twój Gleb. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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alnym wyrazem sprawiedliwości, jak zapewnia 
ją jego wielbiciele, powinni byli dołożyć wszy- 
stkich sił, aby została usuniętą ta największa 
krzywda, jaką ponoszą od wieków słowiańskie 
narody w Austrji przez hegemonię niemiecką. 
Dwie trzecie Słowian podlega jednej trzeciej 
Niemeów, bo w parlamencie, jak wiadomo, wię- 
ksza połowa mandatów była dotychczas niemiec 
ką. 

Ta krzywdząca nierówność nie została w no 
wej ustawie zupełnie naprawioną, a zagorzali 
obrońcy równości ani palcem nie ruszyli, aby 
wesprzeć usiłowania tych, którzy bronili rze- 
telnej równości i nie chcieli dać się skrzywdzić 
Niemcom. 

A odnosi się ten zarzut nietylko do socjal- 
nych demokratów, którzy „równość i sprawiedli 
wość* mają ciągle na ustach, a tylko w obronie 
„żydów i ich praw do równości“ są pełni za- 
pału, lecz zarzut ten bardziej jeszcze spada na 
tych, którzy rzekomo wysoko podnoszą sztandar 
narodowy i twierdzą o sobie, że kroczą na czele 
postępu i sprawiedliwości. 

Oni też wcale „się nie wysilali* o napra- 
wienie nierówności, która pokrzywdziła naro- 
dowość naszą, i pomimo tego pokrzywdzenia je- 
szcze dziś zachwycają się „równem* prawem gio 
sowania, zapewne nie uprzytomniając sobie nie- 
bezpieczeństw, grożących „nie szlachcie” aie na 
rodowości naszej, gdyby nierówna:ś w rozdzia- 
le mandatów pozostaia w mstuwie, a nie była 
niczem zrównoważona. 

Podział zaś okręgów wyborczych jest tylko 
częściowem zrównoważenien be niks nie jest 
w stanie dziś zapewnić 1 zadszpseczyć, że cel za- 
mierzony przez podział ok'uyow zostanie w zu: 
relno*c1 osiągnięty. 

Wracając zaś do naszego założenia stwier 
dzamy, że trzecim dowodem „nierowności” w 
uchwalonych dotychezas przez komisyę wybor- 
ezą działach nowej ustawy, jest właśnie: „.po- 
dział okręgów wyborczych”. 

A przecie, stwierdzamy dalej, że wszystkie 
partje czteróprzymiotnikowceów, zgodziły się 1.a 
tę nierówność, pod naciskiem logiki praw przy- 
rodzonych i historycznych faktów, a tem sa- 
mem same i dobrowolnie wyrzekły się „równe: 
go“ mechanicznie prawa gosowania. 

Uważaliśmy za stosowne zwrócić uwagę na 
ur, "szkodliwe i niebezpieczne „nierówności n0- 

wój ustawy wyborczej ażeby ci, w których lo 

leży mocy starali się jeszcze co się da uczynić 
dla jej usunięcia w pełnej Izbie. 

Zarazem chcieliśmy napiętnować dwico- 
wość tych obozów, które w imię równości zwa!- 
czają tak gwałtownie pluralność — a tak spo- 
kojnie przyjęły wykazane powyżej o wieie ja- 
skrawsze nierówności. — Jest to rzecz zrozu- 
miała. Pluralność uważają za szkodę dla swych 
partji — i dlatego ją zwalczają, — nierówność 
w podziale mandatów szkodzi narodowi — & ta 
ich nie obchodzi! 


KORESPONDENCJA. 


Warszawa, 14 października. 
Tragiczna śmierć ś. p. Gadomskiego poru- 
szyła do głębi opinję publiczną Warszawy. Po- 
grzeb zasłużonego publieysty i miłującego kraj 
obywatela stał się prawdziwa manifestacją na- 
rodową, w której wzięły udział niezliczone tłu- 
my i przedstawiciele wszystkich warstw Spo- 
łecznych. Prasa miejscowa nie przestaje jesz- 
à cze zajmować się tym wypadkiem, omawiając 
*e w licznych artykułach tego raka, jaki toczy 
nas obecnie — potworną anarchią, której ofia- 
rą padł ś. p. Gadomski. Z pośród tych arty- 
kułów zasługuje na uwagę głos „Kurjera Pol- 
skiego“. Dzienik ten zastanawia się nad tem, 


kto właściwie uzbroił bandytów, którzy właśnie 
dzięki posiadanym browningom mogą operować 
z takiem „powodzeniem“. Otóż jak zaznacza 
„Kurjer Polski“ tę „zasługę“ należy przypisać 
naszym partjom socjalistycznym, które organi- 
zując swe „bojówki“, dostarczyły broni różnym 
szumowinom społecznym, nożowcom 1 t. p., upra 
wiającym na tak szeroką skalę bandytyzm i 
zbrojne napady. Dlatego też za czyny owych 
socjal-bandytów są odpowiedzialne przedewszy- 
stkiem partje socjalistyczne, a nie zmieniają 
tego faktu najbardziej kategoryczne zaprzecza- 
nia socjalistów, iż „nie wspólnego nie mają z 
bandytyzmem'. 

Terror socjalistyczny zaczyna przybierać 
cbecnie coraz ostrzejsze formy. Mordowanie ln 
dzi za inne przekonia jest wciąż na porzadku 
dziennym — w tych dniach nawet dwóch czion 
ków socjalistycznego „Proletarjatu*, jak stwier 
dza odezwa tej partji, padło z ręki bojowców 
P.P.S. Ale nietylko brown'"si są w robocie. 
W tych dniach w piwnicy pod : kłepem kolonial 
nym Bratkowskiego nvzy ul. Brackiej znale- 
ziono bombę z zapalonym lontem, który trafiw- 
szy na mokrą posadzkę, zagasł, dzięki czemu nie 
nastąpił wybuch. Nieudany ten zamach ma nie 
wątpliwie związek z terrorem, stosowanym w 
dniach ostatnich względem niektórych sklepów 
kolonialnych. W jednym nieznane indywidua 
biją szyby sklepowe, w drugich rozlewają pły- 
ny cuchnące lub rozsypują jodoform tu zamie- 
rzono nawet wysadzić sklep w powietrze. 

Że przy tej „operacji* mogło zginąć kilku 
ludzi, bądź pracowników sklepu, bądź miesz- 
kańców domu, bądź wreszcie przechodniów, to 
nie obchodzi aranżerów terroru, dla których nie 
ma środków dość barbarzyńskich i niegodzi- 
wych.... 

Sprawa samorządu w Królestwie Polskim, 
znów wypłynęła na powierzchnią. Wprawdzie 
rozpoczęte nad tą sprawą „narady“ w Warsza- 
wie zostały z rozporządzenia władz miejscowych 
zawieszone, jednakże jak donosi półurzędowa 
ajencja petersburska, jenerał-gubernator war- 
szawski złożył obecnie w ministerjum dwa pro- 
jekty wprowadzenia samorządów w Królestwie 
Polskim: mijeskiego ji ziemskiego. Według 
tych projektów, ma być wprowadzona w Kró- 
lestwie organizacja instytucji ziemskich bez- 
stanowych, czysto terytorjalnych. Służba ziem 
ska będzie obowiązująca. 

Co do wyborów radnych miejskich projekt 
przyznaje prawo głosu tym wszystkim, którzy 
wynajmują mieszkania na własne nazwiska. 
Kobiety będą miały również prawo uczestnicze- 
nia w wyborach. 

Takie są projekty na przyszłość — dotych- 
czas jednak musimy się zadowolnić samorzą- 
dem... wojennym! 

Niezwykle ciekawa sprawa „o obrazę sä- 
downietwa rosyjskiego w Królestwie Poiskim“ 
doczekała się wreszcie epilogu przed sądem w 
Brześciu litewskim. Jako oskarżeni staneli re- 
daktor ,„„Kurjera Porannego“ oraz dwaj adwo- 
kaci warszawscy: Strzembosz i Szif, którzy na 
szpaltach „Kurjera Porannego“ wystąpili z os- 
karżeniami, iż sądownicy rosyjscy w F.rólest- 
wie Polskim nie znają ani praw miejscowych, 
ani języka naszego, że w takich warunkach wy- 
miar przez nich sprawiedliwości mus: być wa- 
dliwy, a nieraz nawet krzywdzący dla ludno- 
ści. I oto magistratura rosyjska w Królestwie 
uezuła się obrażoną artykułem adwokata przys. 
Strzembosza „A wy milczycie* i odpowiedzią 
adw. przys. Szifa na tən artykuł, wydrukowany 
również w „Kurjerze Porannym p. Lyt.: „Oni 
sami nie pójdą”. I oto stuncły naprzeciw sie- 
bie dwie strony oskarżające: adkwokaci polscy, 
oskarżający sądowników rosyjskich w prasie, 


i prokuratorja, oskarżająca adwokatów w są- 
dzie, sądem zaś do rozstrzygnięcia tego procesu 
został z mocy ukazu Senatu sąd okręgowy gro- 
dzieński, który zjechał do Brześcia. 

Na rozprawie oskarżeni w długich umoty- 
wowanych wywodach poparli zawarte w arty- 
kułach oskarżenia i stwierdzili je licznemi przy 
kładami z praktyki sądowej. Również obrońcy 
oskarżonych, adw. Pepłowski i były poseł Chre 
stowski wypowiedzieli mowy, które były je- 
dnym szeregiem oskarżeń pod adresem sądow- 
nietwa rosyjskiego w Królestwie Polskiem — 
oskarżeń o wiele cięższych i jaskrawszych niż 
te, z jakimi wystąpili oskarżeni adwokaci w ar- 
tykułach „Kur. Por.* 

Sąd po godzinnej naradzie wydał wyrok u- 
niewinniający wszystkich oskarżonych. Tym 


wyrokiem sąd okręgowy grodzieński stwierdził 
słuszność zarzutów, podniesionych przez przed- 
stawicieli adwokatury warszawskiej, którzy w 


tak debitny sposób scharakteryzowali sądowni- 
ków rosyjskich w Królestwie Polskim — jako 
rusyfikatorów i karjerowiczów, nie mających 
nie wspólnego z wymiarem sprawiedliwości. 


KRONIKA. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
Kraków 15 października. 
Kalendarzyk kościelny. We wtorek Ignacego 
wyznawcy, Teodora i Seweryna biskupa, we środę 
Rafała Archanioła Feliksa i Fortunata męczenni- 
ków. we czwartek Chryzanta, Darji i Kryspina 
męczenników. 

Kałendarzyk astronomiczny, We wtorek 
wschód słońca o godzinie 6 minut 16, azchód o 
godzinie 4 minut 34, długość dnia godzin 10 m. 18 

— Nabożeństwa. W kościele PP. Wizytek 
przypada we środę dnia 17 bm. uroczystość bło- 
gosławionej Marji Małgorzaty Alacoque. 

W kościele 00. Reformatów uroczystość 
św. Piotra z Alkantary, z odpustem przypada- 
jacym w piątek dnia 19 odłożoną zostaje na 
niedzielę dnia 21 bm. 

— Nabożeństwo żałobne w 89 rocznicę śmier 
ci Tadeusza Kościuszki odprawił dziś w kate- 
drze na Zamku ks. nominat dr. Władysław Ban 
durski. Kazanie po odprawionem nabożeństwie 
wygłosił proboszcz kolegjaty św. Anny ks. dr. 
Józef Caputa. Kościół był przepełniony publi- 
Fznością i młodzieżą szkolną. 

Zgromadzenie wyborców m. Krakowa. W 
sobotę wieczorem odbyło się w sli rady m. zgro 
madzenie wyborcze z powo:lu przy padającoyo w 
dniu 17 października wyboru posła do rudy pań 
stwa, w miejsce ś. p. I. Rottera. 

Rych wyborczy jest w ogółneści słaby, 
gdyż nie będzie żadnej walki wyborczej, ponie- 
waż stronnictwo konserwa*y*wne nie zamierza 
stawiać kandydata na parę miesię cy, a socyalni 
demokraci są zdania, że szkoda kosztów na ten 
wybór, w obec zbliżających się powszechnych 
wyborów. 

W skutek tego zgromadzenie nie było licz- 
ne ani ożywione, tem zaś głównie się odzna- 
czało, że był wprawdzie jeden tylko kandydat, 
ale wygłoszono aż dwie kandydackie mowy.... 
Drugą wygłosił dr. Doboszyński. 

Zagaił notaryusz p. Klemensiewicz, jako 
prezes stron. liberalnego i udzielił głosu, po za- 
szczytnej wzmiance o Rotterze. jedynemu kan- 
cydatowi p. Sołtysikowi, dyrektorowi III gim- 
nazyum w Krakowie. 

P. Sołtysik nie brał doychczas udziału w 
politycznem życiu, więc wygłaszał swoją dzie- 
wiczą mowę. 

Oświadezywszy, że staje jako kandydat w 
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takich warunkach jedynie dla karności, wezwa- 
ny do spełnienia tego obowiązku przez swoje 
stronnictwo, wyłuszczył też dalej, że karnie be- 
dzie ponierał to wszystka, 
tychczas uznawało jako swój program. 

A więc oświadczył się za czteroprzyiniotni- 
kowem prawem głosowania, miał jednak tyle 
odwagi, że przyznał, iż równość odpowiada tyl 
ko względnej sprawiedliwości. Dalej oświad- 
czył się przeciw „junctim“ między reformą wy- 
borczą i rozszerzeniem autonomii, mówił o u- 
państwowieniu koleji północnej, o drożyźnie re- 
formie podatkowej. 

Najwięcej zajmującemi byly uwagi oe szkol 
nictwie, w których mówca przedstawił się jako 
pedagog rozumny i wytrawny, o szerszym ho- 
ryzoncie inyśli. 

Dr. Doboszyński przedstawił imieniem ko- 
mitetu przedwyborczego rezolucje w sprawie au 
tonomii, co mu dało sposobność do długich wy 
wodów, obficie zaprawnych frazeologia kandy- 
dacką. 

Dyskusja przerodziła się w gwałtowną pole 
mikę pomiędzy wszechpolakami a żydami i so- 
cjalistami. PP. Bobrowski. dr. Gross i Haek- 
ker wystąpili ze znanemi rekryminacjami, zwła 
szcza interesy żydów znalazły w nich gwał- 
townych i przekonanych obrońców..... W koń- 
cu kandydat odpowiedział na różne interpelacje 
a o kwestji żydowskiej złożył następujące oś- 
wiadczenie: 


co stieneicl=o do- 


„Stanowisko moje wobec żydów określa po 
lityczny program stronnietwa demokratycznego 
które działa pod hasłem równouprawnienia. Ka 
żde więc „pokrzywdzenie* ich, każde uzasa- 
dnione „żądanie“ znajdzie we mnie orędownika, 
zawsze gotowego do odwracania krzywd i po- 
pierania sprawiedliwych żądań.‘ 

Jest to dość ogólnikowe i w zasadzie nic- 
szkodłiwe..... 


Wybór uzupełniający posła do Rady Pań- 
stwa z miasta Krakowa odbędzie się we środę, 
dnia 17 b. m. w 7 sekcjach, a mianowicie: 
sekcja I od liczby 1 do 1133 głosować będzie w 
sali obrad Rady miejskiej. Do komisji delego- 
wani pp. J. K. Federowicz, J. Godzieki i E. 
Uderski. Sekcja II od 1134 do 2352 — w sali 
konferencyjnej Rady miejskiej, II piętro, scho 
dy główne. Komisarze pp. dr. J. Muczkowski, 
J. Birnbaum i Wł. Turski. Sekcja III 2353 do 


3330 sali wydziału III. (dom Larisza, parter 
na lewo). Komisja: pp. J. Judkiewiez, K. Mar 


kus i J. Maciołowski. Sekcja IV od 3331 do 
4250 w sali Wydziału II. (tamże) Komisya 
W. Beringer. dr. E. Bandrowski. Sekcja V od 
4251 do 5311 w sali komisarjatu obwodu I-go, 
tamże w podwórzu parter. Komisja: pp. H. 
Szware, P. Kosobucki, i dr. M. Horowitz. Sek 
ja Vlod 5312 do 6304 w sali Wydziału V. 
Magistratu w podwórzu, parter. Komisja pp. 
J. Jawornieki. dr. Bobilewicz i dr. Ig. Landau. 
Sekcja VII od 6305 do 7247 w sali komisarjatu 
III obwodu, Magistrat od ulicy Poselskiej. Ko- 
misja pp. St. Drozdowski, St. Nowak i dr. St. 
Tomkowicz. Głosowanie odbywać się będzie od 
godziny 9 rano do 1 i dd 3 do 5 po południu. 


— Jubileusz kapłański. Z Sędziszowa do- 
noszą nami: Odbył się tu dnia 11 b. m. jubile- 
usz 50 letni Cyprjana Pietrzyckiego, brata Za- 
konu OO. Kapucynów. Jubilat urodzony w 
1817 roku, mając lat 39 wstąpił do klasztoru 
w 1856, — w dziesięć lat po rzezi galicyjskiej. 
z której cudem uszedł z życiem. Na jubileusz 
ten zjechali się wszyscy gwardjanie OO. Kapu- 
cynów z Galicji, oraz liczne obywatelstwo oko- 
liczne. W uroczystości uczestniczył także sta- 
rosta miejscowy. 


Koncert Jana Kubelika słynnego skrzypka 


Franciszek Marii 
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czeskiego, który wraz z rodakiem swoim Kocia- 
rem dochodzi dziś do najwyższych szczytów wyr- 
tuozostwa — odbędzie się w piatek dnia 19 bm. 
w sali starego teatru. — 

W poniedziałek dnia 22 bm. wystąpi w tej 
camej si:ll z koncertem krakowianin p. Józef Hoff- 
mann, który już jako dziecko zbierał światowe 
laury, a dzisiaj jest powszechnie uznany za jed- 
nego z naji erwszycł. pianistów świata. 

imiictv na oba koncerty nabywać można 
wcześniej w składzie fortepianów W. Barabasza 
(Rynek głów ay linia A--B). 

— Ruch wśród urzędników pocztowych. 
W niedzielę d. 14. b. m. odbyły się we wszyst- 
kich większych iniastach pąństwa zebrania e. k. 
urzędników pocztowycó, między niemi i w Kra- 
kowie, na których uchwalono jednomyślnie do- 
magać się od rządu wprowadzenia awansu 
automatycznego, skrócenia lat służby na 35, 
zmiany przestarzałego postępowania dyscvpli- 
narnego przez wprowadzenia dyscyplinarujch 
sądów z trybunałem dyscyplinarnym na czele, 
a to według projektu c. k. radcy pocztowego 
Briera, ustawowego uregulowania urlopów, 
święcenia niedziel i świat. 

Starania o uzyskanie powyższych postula- 
tów przy użyciu wszelkich możliwych, choćby 
najostrzejszych środków, poruczono macierzy- 
stemu związkowi urzędników pocztowych w 
Wiedniu. 

Od osób dobrze pointormowanych dowia- 
dujemy się, że urzędnicy pocztowi całego pań- 
stwa przygotowują bierny opór, który na wy- 
padek niespelnienia ich żądań niezawodnie w 
całem państwie równocześnie nastąpić ma, a 
który wywoła z pewnością ogólny zastój w ban- 
dlu i przemyśle, i tem samem przyniesie lud- 
ności całego państwa nieobliczalne szkody. 

Byłoby więc pożądanem, aby słuszne po- 
stulaty urzędników pocztowych znalazły popar- 
cie społeczeństwa, a uznanie w sferach mia- 
rodajnych. 


-— Zjazd urzędników podatkowych Galicji 
odbył się wczoraj w resursie urzędniczej w o- 
becności około 150 osób pod przewodnictwem 
oficjała podatkowego p. Wład. Śleczkowskie- 
go we Lwowie. Z ramienia policji obecnym 
był starszy komisarz policji dr. Banach. Po 
powitaniu obecnych imieniem resursy przez 
dra. Patkhiewicza, zabrał głos nadkontroler po- 
datkowy p. Dominikowski z Krakowa, wzywa- 
jąc do licznego zapisywania się do Związku u- 
rzędników podatkowych. Dotychczas na 1609) 
urzędników tylko dwustu jest zapisanych. +'o 
uchwaleniu telegramu do ministra skarbu dra. 
Korytowskiego p. Reich z Mielca złożył spra- 
weżdanie z wiecu urzędników podatkowych, 
odbytego d. 16-go września r. b. w Wiedniu. 
Na wiecu tym uchwałono rezolucję o polep- 
szenie stost'nków stanu urzędniczego, o zni- 
żenie lat służby do 35 i o zaprowadzenie pra- 
gmatyki służbowej. 

Referent zdał również sprawę z posłucha- 
niu u ministra skarbu dra. Korytowskiego, 
który przyrzekł polepszenie stosunków awan- 
sowych i uwzgłędnienie zadań urzędniczych. 
Nadto złożył referent sprawozdanie z walnego 
Zgromadzenia centralnego Zwiazku aust ryja- 
ckich urzędników podatkowych, na którem 
uchwalono szereg wniosków, które mają być 
wysłane do odpowiednich władz, jako petycję. 
Imieniem okręgu tarnopolskiego nadkontrolor 
p. Kisieika przedłożył Zjazdowi do uchwalenia 
wnioski w sprawie dodatku drożyznianego, po- 
mieszczenia Biur urzędniczych podatkowych, 
zniżenia taryfy kolejowej dla przewozu mate- 
rjału opałowego, przyznania zniżek kolejowych 
dla żon i rodzin urzęd. podatk.i uregulowania 
corocznych urlopów, zaprowadzenia jednora- 
zowego urzędowania, stałych sił rezerwowych 
w stosunku 5'/, zniżenia taryfy stemplowej 
w sprawach osobistych, przyznania. kosztów 
przy przeniesieniu z awansem lub ze wzglę- 
dów służbowych: obsadzania posad dwa razy 
do roku, co do systemizacji urzędn. podatk. 
przydzielonych do starostwa i utworzenia dla 
nich osobnego statutu. Wszystkie te wnioski 
zostały uchwalone Nastepnie uchwalono wnio- 
sek poborcy z Wieliczki p. Herberta w Spra- 
wie połepszenia płac wdowom i sierotom po 
nrzędnikach podatkowych. P. Nowicki z Wi- 
śnicza postawił wnioski domagające się pod- 
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w yższenia dodatku aktywalnego we wszystkich 
miejsewościach, przedsięwzięcia ścisłej rewizji 
wszystkicn ustaw skarbowych, nadania pewnej 
egzekutywy urzędnikom podatkowym oraz 
wniosek, aby odtąd wymagano od nowowstę- 
pujacych urzędn. podatk ukończenia szkoły 
średniej. Zgromadzenie uchwaliło wreszcie pro- 
sić reprezentanta krejowej dyrekcji skarbowej, 
nadradeę Osadę o czuwanie nad tem, aby in- 
terkalarja nie trwały zbyt długo. Po odczyta- 
niu całego szeregu telegramów od urzędów 
podatkowych z całej Galicji, z wyrazami soli- 
daryzowania się z uchwałami zjazdu. Przewo- 
dniczący p. >łeczkowski zamknął posiedzenie 
Zjazdu z prośbą, aby agitowano wśród kole- 
gów liczne zapisywanie się do Zwiazku. 


— Socjalistyczne kłamstwa. Otrzymujemy 
następujace pismo: W numerze »Naprzodu« 
z d. 15. Września r. b., ogłoszonem zostało w 
korespondencji z Warszawy, że byłym posłem, 
który »się chwalił, że gdy rząd carski da wła- 
dzę N. D., to wyrżnie ona wszystkich socjali- 
stów w ciągu 2-ch miesięcy jest niżej podpi- 
sany. »Naprzód« powołuje się na 173 numer 
»Robotnikac, pisma tajnie wychodzącego w 
Warszawie, w którym zostały bezimiennie po- 
dane »wynurzenia byłego posła przed przyja- 
cielem«. Główne ustępy tych wynurzeń sa: 
»Udało nam się prawie przekonać rząd, że my 
(t. j. N. D.) podjąć się możemy misji stłumie- 
nia wrzenia, o ile otrzymamy autonomją.« 
»Z socjalistami załatwimy się w ciągu dwóch 
miesięcy najwyżej, może jeszcze wcześniej wy- 
plenimy ich doszczętnie. Urzadzimy sądy po- 
lowe i głównych przywódców wystrzelamycit. p. 

Cała ta opowieść jest tak fantastyczna, a 
w stosunku do mojej osoby tak daleką jest od 
wszelkiego prawdopodobieństwa, że mógłbym 
pominąć jedno więcej kłamstwo partyjnych 
przeciwników, gdyby nie ta okoliczność, że od 
czasu, gdy po powrocie z Petersburga wzią- 
łem się napowrót do działalności wśród wło- 
ścian, spotkałem siś z terrorystycznemi wobec 
mojej osoby pogróżkami. Ponieważ ewentualne 
wykonanie pogrózek mogłoby znaleść swe wy- 
tłómaczenie w potrzebie usunięcia jednostki, 
która przechwalała się z zamiarem »wystrzela- 
nia socjalistów», czuję się w obowiązku pu- 
blicznie ogłosić, że cały artykuł 178. numeru 
»Robotnikac, o ile, zdaniem »Naprzodu«, tyczy 
się mojei osoby, jest absolutnem kłamstwem. 
W celu dojścia źródeł tego kłamstwa zapyta- 
łem wszystkich moich przyjaciół (gdyż artykuł 
»Robotnika« powoływał się na przyjaciela po- 
sła), czy prowadziłem z nimi podobną rozmo- 
wę jak ta, którą »Robotnik« podał. Otrzymałem 
kategoryczne zaprzeczenie, połączone z obu- 
rzeałem, na możność posądzenia mnie o to. 
Następnie dałem znać do redakcji »Robotni- 
ka«, że całej jego opowieści kategorycznie za- 
przeczam, i że żądam konfrontacji z autorem 
artykułu. Dwa tygodnie jednak czekałem na- 
próżno na tę satysfakcję, której miałem prawo 
się spodziewać. 

Pism warszawskich uie chcę moją sprawą 
osobistą zajmować wobec tego, że »Rohotnik« 
nie podał mego nazwiska, a tylko krakowski 
organ »Naprzódc. Prasę galicyjską upraszam 
o pomieszczenie tego odparcia napaści prze- 
ciw mnie przez jeden z jej organów wymie- 
rzonej. Po wyniku ostatniego procesu »Naprzo 
du« o partyjne oszczerstwo uważam za zb ` 
teczne stawiać ten organ przed forum sądo- 
we, gdyż forum opinji publicznej będzie w sta- 
nie ocenić bandytyzm moralny, jaki w stosun- 
ku do mnie popełniono. 

Władysław Grabski, 

Borów, d. $ października 1905 r. 


— Ńtypendja dla rękodzielników. Magi- 
strat m. Krakowa ogłasza konkurs na dwa sty- 
pendja po 450 koron z fumdacji $. p. Ludwika 
Michalskiego, przeznaczone dla kształcenia rę- 
kodzielników za granica lub w kraju. O sty- 
pendja te ubiegać się mogą młodzi ludzie za- 
jęci w rzemiośle, rodem z Krakowa, narodo- 
wości polskiej, religii rzymsko-kat., którzy z do- 
brym skutkiem ukończyli conajmniej uzupeł- 
niające kursa wieczorne. Podanie wnieść na- 
leży do Magistratu najdalej do dnia 30 listopa- 
da b. r. 


Kursa wieczorne ogrodnicina, urządzone 
przez Towarzystwo ogrodnicze w Krakowie, roz- 


Po niskich cenach w wielkim wyborze ua sezon jesienny i ZW poleca i 
ie, 4. 1. 12. płaszcze, Zakiety, i Sukienki dla pa- 
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Xapturki, Kapelnsze, Czapki, Rękawiczki, kamasze, Pończechy, Buciczki. 
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Bielizna dziecinna, jak rownież całe wyprawi dla niemowląt. 
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poczną się w poniedziałek dnia 29 października 
o godzinie 5 wieczorem. — Zapisywać się można w 
lokalu Towarzystwa (ulica Gołębia 1. 18) eodzien- 
nie od godziny 7—8 wieczorem, poczynając od 
dnia 15 pażdziernika. Kursa są bezpłatne, zapi- 
sujący się wnosi za cały kurs 1 kor. wpisowego. 

— Na strzelnicy odbyło się wczoraj zam- 
knięcie sezonu tegorocznego przy licznym udzia 
le członków z królem i prezesem na czele. Pod 
czas strzelania z podpórki za 5-tki zdobyli nagro- 
dy pp. Tuch i Guzikowski, a król p. Kwiatkow- 
ski zrobił 4-ke po za konkursem. Z wolnej 
ręki najwięcej punktów zrobili pp. Śmidowicz 
i Górski, którzy też zdobyli nagrody. Wieczo- 
rem odbył się bankiet wspólny przy muzyce 
20 pp. K kół” 

— „Strejk księży“. Otrzym ujemy następu 
jące pismo: W 457 numerze „Słowa Polskiego'* 
z dnia 9 Paźdz. przeczytałem artykuł p. t. 
„Strejk... księży“. Z treści artykułu wynika, 
że Redakcja „Słowa Polskiego; nie zdaje so- 
bie sprawy z różnicy między księdzem kato- 
lickin, a pastorem protestanckim, podobnie, 
jak to umyślnie niedawno „Naprzód“ uczynił. 
Pominąwszy złośliwy ale tanı dowcip autora, 
należy go pouczyć, że co innego jest ksiądz 
i proboszcz. a co innego pastor protestancki, 
o czem Red. „Słowa Po!sk.* czasem przyzna- 
jąca się do katolicyzmu, powinna wiedzieć. 

— W sprawie Szachny Landaua, żyda dokto 
ra, zamianowanego przez Wydział powiatowy 
w Wadowicach, otrzymujemy następujące spro- 
stowanie: 

„Pochwalam słuszny zarzut, że Wydział 
powiatowy zamianował żyda na lekarza okręgow. 
w Andrychowie, ale muszę stanąć w obronie 
honoru mego i moich 9-ciu kolegów włościan, 
należących do rady powiatowej, lecz nie zasia- 
dających w Wydziale powiatowym. Otóż nie 
cala rada powiatowa, lecz wydział jej zamia- 
nował żyda, a w wydziale jest dwu włościan, 
więc proszę zganić winnych, jak zasłużyli, a nie 
nas 10-ciu niewinnych." 

Piotr Kowalówka, czł. Rady pow. 

Wielkie drogi 12 paźdz. 1906. 

Zamieszczając to sprostowanie, dodamy że 
nie mieliśmy zamiaru ubliżać w czemkolwiek 
tym, którzy nie głosowali za żydem. 

— Powieść M.A. Lejkina p.t. „Dla smacz 
mego wiktu*, której druk rozpoczynamy, jest 

satyrą, przedstawiającą rozłuznienie obycza- 
jów w sferach imieszezańskich w Rosyi, upadek 
moralności, oraz zanik pojęć etyczno-honoro- 
wych wśród młodzieży  inęskiej, w wielkich 
miastach zamieszkałej. Jak w przeważnej częś- 
ci swych utworów. tak i tu hołduje Lejkin ms- 
ksymie: ridendo mores castigare. Zmarły w ro 
ku bieżącym niepospolity humorysta ji satyryk 
rosyjski, napisal powieść „Dla smacznego wik- 
tu“ w formie kilkudziesięciu listów. zawiera- 
jących zwierzenia  miodziere.,  aperującego 
wśród rodów różnego stopnia zamożności i wy- 
zyskującego je w sposób niedwuznaczny. 

— Kradzieże na poczcie. / Wiednia do- 
noszą nam: Dnia 9 b. m. aresztowano tu w urzę- 
dzie pocztowym, na dworcu kolei północnej. 
«'ekspedytora pocztowego Tomasza lissowskie- 
go rodem z (iieszanowau. z powodu popełnio- 
nych przez niego kradzieży przesyłek poczta- 
wych. Podczas rewizji w mieszkaniu |issow- 
skiego znaieziono mnóstwo kart zastawniczych 
i przedmiotów pochodzących z przesyłek pocz- 
towych, a mianowicie: spora ilość złotych, sre- 
brnych, niklowych i stalowych zegarków; zło- 
tych i srebrnych łańcuszków: złotych pierścion- 
ków, cukierniczki, srebrne łyżki-- noże i wi- 
delce, jedwabne damskie pończochy z marką 
B. i korona, kolorowe wstążki jedwabne, chu- 
stki jedwabne, kolczyki i t. p. Oprócz tego ku- 
pony rozmaitych akcyz i obligacji, srebrny pu- 
har z monogramem M. I. i korena i trzewiki 
balowe damskie złocone. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
przedmioty te kradł Lissowski z przesyłek pocz- 
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| towych do Galicji przeznaczonych, lub z Gali- 


cji nadchodzących.  Poszkodowani powinni 
zgłaszać swoje pretensje do Dyrekcji Policji 
w Wiedniu. 

Zjazd urzędników podatkowych. Drugi 
dzień Zjazdu rozpoczął się mszą św. odprawio- 
na w kościele N. P. Maryi o godz. 8 rano. Po 
mszy rozpoczęli uczestnicy zwiedzanie Krako- 
wa, które przeciągło się aż do południa. W 
południe odbył się w lokalu „Czeskiej Bese- 
dy“ wspólny obiad; wzięło w nim udział 160 
uczestników Zjazdn. Po odfotografowaniu się 
na dziedzińcu starostwa udali się wszyscy ucze 
stnicy do Resursy urzędniczej, gdzie p. Reich 
zdał sprawozdanie ze zjazdu delegatów w Wie- 
dniu. Projektowana wspólna wycieczka do par 
ku Jordana nie odbyła się z powodu spóźnionej 
pory. 
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Repertuar teatru miejskiego. 

Poniedziałek „Loulou“ krot. w 3 aktach M. 
Seulie i H. de Gorsse. 

Wtorek „Odwieczna baśń“ poemat dram. 
w 3 aktach St. Przybyszewskiego. 

Środa „Barbarzyńcy“ sztuka w 4 akt. M. 

Czwartek „Loulou“. 

Piątek teair zamknięty. 

Sobota „Bodenheim* sztuka w 5 aktach 
wierszem Lucyana Rydla (nowość). 

Niedziela „Bodenheim“ itd. 


—000000— 
„Kuryer lwowski“ zarzuca w nrze z 14 bm. 


centrowym pismom, jakoby wiee w Poroninie 
na którym Danielak poniósł sromotną klęskę 
przedstawiły „kłamliwie*. Każdy sądzi wedle sie 
bie. 

Sprawozdanie z wiecu w Poroninie podały 
wszystkie pisma jednozgodnie, a nawet czytelnicy 
pKurjera lw.“ z Poronina (ilu ich jest?) nie za- 
przeczają, że „fagasi* byli pijani i zachowywali 
się jak bydło” a więc stwierdzają, że Danielak nie 
miał powodzenia! 

Cała. różnica w tem, że w oczach „Kur. lw.“ i 
jego czytelników „fagasami* są ci, którzy nie po- 
dzielają jego zdania ani jego dążności, chociaż 
zwyczajnie nazywa się takich ludzi samodzielnymi 
Słuszniejsze podobno zdanie tych, którzy sądzą 
że ludzie wysługujący się niemieckim i żydowskim 
interesom bardziej zasługują na nazwę fagasów 
niż ci, którzy służą ideom chrześcijańskiej demo- 
kracji. Lecz o tem z „Kurj.* niemożliwą jest 
dyskusya. Za dawnych czasów mówiono, „łże jak 
myśliwy“ — obecnie artykułom „„Kurjera' i jego 
czerwonych kolegów należy się palma pierwszeń- 
stwa w podawaniu produktów fantazyi (najczęś- 
ciej orjentalnej) za fakta, jak np. o zwycięstwie 
Bomby, jedwabnej sutannie, i o „.interesującej* 
mowie Danielaka. Co do tej ostatniej nie pomyśleli 
autorowie korespondencji z Poronina, że nazywa- 
jąc przemówienia D. interesującem, wystawili 
sobie świadectwo wcale niepochlebnie świadczące 
o ich smaku i wykształceniu. 
000000000 

Kronika lwowska. (kor. wł.) Budowa gmachu 
nowego państwowej szkoły przemysłowej, nieodzo- 
wnie już potrzebnego wchodzi na tory pomyślne 
Oto skoro gmina oświadczyła gotowość przyczy- 
nienia się do kosztów budowy rząd wygotował 
plan i kosztorysy. Udział gminy i rządu w budo- 
wie będzie następujący: 

Gmina miasta Lwowa odstępuje skarbowi 
państwa obecny budynek szkoły przemysłowej w 
ul. Teatralnej na pomieszczenie części biur dyrek- 
cyi skarbu. Zapłaci gotówką 100.000 koron na u- 
sunięcie skrzydła budynku dawnego archiwum 
map, które to skrzydło zasłania fronton miejskie- 
go muzeum przemysłowego. Gmina ofiarowuje 
skarbowi państwa grunt między szkołą przemy- 
słową a budynkiem Dyrekceyi skarbu, grunt jaki 
posiada obecnie na. „Żelaznej wodzie” 
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jakie jeszcze dokupić będzie musiała — pod nowy 
gmach szkoły przemysłowej, którego budowa ob- 
liczoną jest na 700.000 koron, gmina zastrzega 
sobie jednak , że gdyby budynek ten miał być uży- 
ty kiedyś na inny cel aniżeli na szkołę przemysło 
wa. 

Na piątkowem zebraniu członków Związku 
wa. —— Na piątkowem zebraniu członków Związku 
fabrycznego, omawiano sprawę rozszerzenia dwor 
ca towarowego. Oświadczono się za poczynieniem 
starań o jak najrychlejsze rozszerzenie dworca 
towarowego, a zniesienie poboru opłaty składko- 
wej za towary nieekspedyowane z powodu braku 
wagonów za pomnożeniem personalu w urzędzie 
cłowym. Zaprotestowano następnie przeciw zamie- 
rzonemu przez rząd podwyższeniu opłat poczto- 
wiych, telegraficznych i telefonicznych, które to 
podwyższenie byłoby wielkiem obciążeniem i utrud 
nieniem dla sfer przemysłowych i handlowych. 

Sobotnie obrady zjazdu poałej-syonistów roz- 
poczęły się referatem dra Kaplańskiego o nowym 
programie partyi poalej-syońskiej, streszczonym 
w końcowej rezolucyi programowej, stwierdzają- 
cej, że poalej-syonizm stoi na zasadach socyaliz- 
mu. Jako najważniejszy punkt programu uważa 
zjazd terytoryalny rozwiązanie kwestyi żydowskiej 
w Palestynie, ale aż do chwili urzeczywistnienia 
tego najważniejszego punktu programowego par- 
tja poalej-sjonistyczna dąży do uzyskania pe- 
nego równouprawnienia narodu żydowskiego na 
podstawie narodowej autonomii. Jako nazwę dla 
partyi zaproponował referent nazwę „żydowska- 
pocyalistyczna partya robotnicza Poalej-Zion*. 
Następnie po przerwie trzygodzinnej mówił przez 
4 godziny p. Witebski z Rosyi. 

Posiedzenie wczorajsze miało charaktery- 
styczne intermezzo. Oto w południe zjawiło się w 
gmachu, gdzie toczą się obrady zjazdu kilku człon- 
ków syonistycznego Stow. ,.Dorsee-Szlom-Zion'*, 
do którego należą przeważnie kupcy i zażądali a- 
by ze względu na to, że jest to dzień uroczystego 
święta, a następnym dniem jest sobota, przerwano 
obrady do niedzieli i przestano pisać, a wiecowni- 
cy udali się na modlitwę. Nie wpuszczono ich je- 
dnak na salę, a komitet odpowiedział że tego nie u- 
czyni, poalej -syoniści nie zgodzą się, aby na nich 
wywierano presye, że kwestye religijne są rzeczą 
prywatną itd. Pertraktacye skończyły się gwałtow 
ną kłótnią. 

— Ochronka w Dębnikach. 
następującą odezwę: 

Każdemu narodowi musi zależeć na wydaniu 
z pośród siebie, ze wszystkich warstw swoich ludzi 
silnych, przejętych duchem narodowym i religij- 
nym. Rozbici politycznie, nie szerzymy dość pilnie 
zasad przeciwnych pojęciom internacyonalnym, 
osłobiającym ducha narodowego i religijnego. 

Nie dziwnego przeto, iż brak nam ludzi o wiel 
kich zaletach. 

Aby nam jednak mogła jaśniejsza przyszłość 
zaświtać potrzeba pracy wielkiej nad odrodzeniem 
organizmu pracy nad tą tkanką malutką. z której 
człowiek rośnie. Tą tkanką malutką, tą latoroślą 
wiotką, duchowo i fizycznie w społeczeństwie są 
dzieci. Niezbitem twierdzeniem jest, iż latorośl ta, 
da się giąć weuług woli, rozumu i miłości naszej 
I tu jest rozwiązanie zagadnienia naszego życia, 
naszego bytu narodowego. Nie pościg za wzbogace 
niem się. nie opuszczenie rak bezradne, ale praca 
praca nad najmłodszem pokoleniem powiedzie do 
celu. Wychowanie przyszłych ludzi. przyszłego 
pokolenia w największych zasadach religijno-na- 
rodowych. miłości dla wszystkich zarówno. to 
nasz ciężki. ale i wiełki obowiazek! Obowiązek 
warstw wszystkich bez wyjątku. — Powinniśmy 
sobie bowiem jasno zdać sprawę. iż zło. czyniąc 
spustoszenia w społeczeństwie da się tylko w pierw 
szej chwali wstrzymać policja. sądem lub wojskiem 
nawet. później jednak i one nie poradzą: gdy roz- 
kład się stanie powszechnym. 


Otrzymujemy 


„Zwięzła jlistorya Sztuki: )”J. S. Zubrzyckiego 


szczególnie uwzględniająca sztukę w Polsce. 


Do nabycia w księgarniach. 
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Tylko ochronki i wychowanie w nich religijno- 
marodowe oraz internaty wychowujące taksamo, 
mogą od najmłodszych chwil wpoić zasady te, 
w których pisaliśmy przed chwilą. 

Najbiedniejszym dzieciom należy najprędzej 
wpoić te zasady, bo otaczający je ludzie, zapomnie 
li niestety o nich, albo też i nie znają ich. 

Te dzieci obdarte, brudne, głodne wałęsające 
się po gościńcach gmin podmiejskich, rosnące na 
gruncie złego dzikiego nieraz wprost przykładu, 
należy przygarnąć do serca jak najprędzej wpoić 
w nie zasady odrodzenia moralnego. 

Wtedy mniej będzie potrzeba pałaców więzien 
nych i humanitarności źle zrozumianej, a tem 
samem może być więcej ochronek i internatów. 

Sprawa ochronek, to sprawa całego kraju 
bo wtedy,gdly inicjatywę w zakładaniu ochronek 
weźmie on w swoje ręce — to taką sobie młodzież 
wychować mógł będzie, jakiej sam zapragnie. Tu 
nie ludziom pojedyńczym o to chodzić powinno, 
ale wszystkim warstwom społeczeństwa bezzwglę- 
dnie. I kiedy dojdziemy do dokładnego zrozumie- 
nia tej olbrzymiej kwestji, gdy sprawa ta w sejmie 
krajowym podniesioną zostanie i gdy przymuso- 
wo powstaną wszędzie ochronki przekonamy się 
że kilkanaście lat pracy nad t. zw. najniższemi 
warstwami kraju tj. nad dziećmi rzemieślników i 
robotników zwłaszcza gmin podmiejskich, dostar- 
czających największego kontyngentu do pałaców 
więzienńych zwróci narodowi ludzi prawdziwie 
pożytecznych krocie a choćby tysiące. 

Rozpoczynając sprawę tę grono obywateli w 
gminie podmiejskiej Krakowa, w Dębnikach opo- 
datkowało się dobrowolnie na utrzymanie takiej 
ochronki.. 

Zacna ofiarodawczyni oddała grunt pod bu- 
dowę ochronki, jednakże komitet nie rozporządza- 
jąc jeszcze dostatecznemi środkami, musi odwołać 
się o pomoce do zacnych ludzi, prosząc choćby o 
najskromniejszy datek przesłany na ręce komite- 
fu budowy. — Myślą kierującą komitetu przy 
tym apelu do społeczeństwa jest sąd, iż wielu ko- 
chających przyszłość narodu, zechce przyczynić 
się w ten sposób choćby drobnym datkiem do pra- 
cy nad odrodzeniem tegoż. 

Przewodniczący komitetu budowy Józef Męci 
na Krzesz, art. malarz w Dębnikach sekretarz Sta- 
nisław Krupicki, rew. rach. sądu kraj. wyż. krak. 
w Dębnikach. 

—— 000000000 

— ŻZasłużone odzn czenie. Zaszczytnie zna- 
na krakowska firma L. Freege została odzna- 
czoną na jesiennej wystawie pszczelniczo-ogrod- 
niczej we Lwowie najwyższemi uznaniami, uzy- 
skała mianowicie: Dyplom honerowy za drzew- 
ka owocowe. Medal złoty za drzewka i krze- 
wy ozdobne i Medal srebrny Ministerstwa rol- 
nictwa za drzewka szpilkowe (konifery). 

——000000000—— 
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Rządowi podobają się reakcyoniści. 
Petersburg. Tel. aj. pet.). Ostateczny pr o- 
gram Związku z 30 października wywołał w 
sprawach rządowych dobre wrażenie. „Rossia“ 
pisze o tem: Wszyscy zwolennicy pokojo- 
wego rozwoju Rosyi, którzy uważają rewolu- 
cyą za wroga prawdziwej wołności i korzy- 
stnej pracy, nabiorą teraz z programu paź- 
dziernikowców pewnosci, że ich przekonania 
są słuszne i nadające się do przeprowadzenia, 

Uni. ersytet w Moskwie. ; 
Petersburg (Tel. Aj. Pei.) Mimo ostrze- 
żenia ze strony gradonaczelnika odbywaja się 
nadal w auli i salach wykładowych uniw=rsy- 
tetu w Moszwie zgromadzenia rewulucyoni- 
stów, podczas których zbierane bywają skła- 
dki. W zgromadzeniu biorą udział ta.że 
osoby, kła SS poza MMA uniwersytetem. Gradona- 
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czelnik wysłał surowe upomnienie do rektora 
Mamułowa i uczynił go odpowiedzialnym za 
wszystko, grożąc krokami sądowymi. Wedle 
prywatnych doniesień rektor postanowił zre- 
zygnować ze swego urzędu. 


Uniwersytet moskiewski a policja. 

Moskwa. Między zarządem uniwersytetu 
a poliemajstrem wybuchł spór, ponieważ polic- 
majster zakazał odbywania zebrania studentów 
w gmachu uniwersyteckim. Wczoraj w tej 
sprawie odbyła się nadzwyczajna rada profe- 
sorów. Rektor i jego zastęp: chcieii złożyć 
urząd, dali się jednak nakłonic iunym profeso- 
rom do pozostania na stanowisku. Rada pro- 
fesorów uchwaliła wysłać depnutację, złożona z 
rektora i z profesorów do ministra oświaty ce- 
lem wyjaśnienia mu sytuacji. Aż do 19 b. m 
terminu powrotu deputacji, uniwersytet będzie 
zamknięty. 

Moskwa, (Pet. aj. tel.) Złączone komitety 
moskiewski i petersburski „Związku 30 paź- 
dziernika“ ogłaszają następującą  rezolucye: 
Związek trwa przy zasadach manifestu z dn. 30 
października. Nie staje on bezwarunkowo po 
stronie gabinetu, nie uważa jednakże postępo- 
wania gabinetu za sprzeciwiające się jego zasa- 
dom. Związek jest obecnie najszerzej zorganizo- 
waną partyą konstytucyjną. Kadeci po rozwią- 
zaniu Dumy chwycili się środków  rewolucyj- 
nych. Związek uznaje, że wyjściem ze sytuacyi 
jest tylko wybór przedstawicielstwa ludowego, 
któreby nie tylko posiadało chęć, lecz także po- 
trafiło sprowadzić i umoenić porządek konsty 
tucyjny i wolność obywatelską. 

Bandytyzm. 

Ryga. (Pet. aj. tel.) Na przedmieściu za- 
bili wczoraj bandyci kasyera, towarzyszącego 
mu urzędnika i woźnicę i po zrabowaniu 2.000 
rubli z 20.000 które wiózł kasyer, umknęli, 

Bomby w kościołach. 

Tyjlis. Podczas rewizji w dwóch kościołach 
ormiańskich w Suszy znalez. pod ołtarzem skład 
bomb, broń i naboje oraz sztylety i zapas drzewa 
nasyconego naftą, które było przeznaczone na pod 
palenie budynku kościelnego. W innym kościele 
znaleziono 17 bomb. Aresztowano księży i wie- 
lu ze służby kościelnej. 

Napad rabunkowy 


Rostów. Wczoraj obrabowano sklep fir- 
my Wiedberga. 6 bandytów ujęto, 7 uciekło 
zabrawszy 6180 rs., odebranych trzem kupu- 
jącym, którzy się znajdowali w sklepie. Jeden 
pomocnik handlowy odniósł rany. Tłum chciał 
ujętych sprawców zlynehować. 


Bandytyzm na Kaukazie. 

Petersburg. W miejscu kąpielowem Pia- 
tygorsk na Kaukazie wtargnęli wczoraj wiecz. 
bandyci do mieszkania zarządcy biur Nobla, za 
bili zarządcę, zrabowali 300 rubli i zbiegli. 

Katastrofa kolejowa. 

Paryż. Na stacji Eipernon nastąpiło zde- 
rzenie pociągu osobowego z ekspresowym, przy 
czem 9 osób zginęło, a 11 odniosło rany. Mi- 
nister spraw wewn. udał się na miejsce wy- 
padku. 


Aresztowanie bandytów. 
Kopenhaga. Na wniosek poliemajstra wy- 
borskiego aresztowano tu wczoraj 8 robotników 
fińskich z Wyborgu za to, że 31 sierpnia na- 
padli we Wyborgu na kasjera kolejowego 1 zra- 
bowali 20.000 marek. Przy aresztowanych 
znaleziono kilka tysięcy koron w pieniądzach 
szwedzkieh i fińskich, oraz nabitą broń i pasz- 
port, wystawiony przez gubernatora wyborskie- 
go. Aresztowani zaprzeczają jakoby brali u- 
dział w owym napadzie. 
000000000—— 
Soeyaliści francuscy. 
Kongres związków zawodowych 


Amiens. 


przyjął porządek dzienny, obowiązujący wszyst ! 


kich robotników bez różnicy lików aez BUSY zapatryytiý poli- 


e 
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tycznych, celem usunięcia przedsiębiorstw i sy- 
stemu płac, w ogólne związki które zapewniają 
robotnikom większe dochody, zwłaszcza przez 
zmniejszenie godzin pracy i podwyższenie płac, 
i zmierzają do zupełnej emancypacyi przez eks- 
proproaeye kapitalistów. Nadto przyjęto porzą 
dek dzienny oświadczający się za intensywną 
propagandą antimilitarną i antipatryotyezną, 
gdyż armia przy każdym strejku popiera wła- 
ścicieli i klasę robotniczą przy konfliktach z 
wojskiem. Posiedzenie było bardzo burzliwe. 
Wojna z dziećmi w Poznańskiem. 

Poznań. Z ambon wszystkich kościołów 
archidyecezyi odczytano wczoraj okólnik ks. 
arcybiskupa  Stablewskiego, dający wyraz 
przekonaniu, że nauka religi powinna się bez- 
warunkowo odbywać w języku ojczystym i 
wzywający rodziców, aby przez gorliwą naukę 
domową uzupełnili braki szkoły i tem staran- 
niej oddawali się wychowaniu dzieci; ducho- 
wieństwo zaś pospieszy w tym razie rodzicom 
z wydainą i otiarna pomocą. 

Prawo głosowania dla kobiet. 

Londyn. Minister skarbu Asquith przyjął 
deputacyę kobiet, która wręczyła prośbę pra- 
wa głosowania dla kobiet. Asquith tłóma- 
czył się, że dlatego zwalczał sprawę przyzna- 
nia praw kobietom, ałbowiem nie posiadał do- 
wodu, że większość kobiet tego żąda. 

Zbrojenie się Włoch. 
Med yolan. Rz?d Włoski zamówił u Krupa 
nowe działa za 17 milionów lirów, zobowią- 


zując sie poczynić dalsze zamówienia o wy” 
sokości 23 milionów. 
Qdszczepieństwo wśród kleru czeskiego. 

Praga. Dziennik rozporządzeń archidye- 
cezyi praskiej ogłasza odezwę arcybiskupa 
Skrbenskiego przeciwko odstępstwom. sze- 
rzącym się coraz bardziej wśród kół ducho- 
wnych. 

Awantura na wyścigach. 

Paryż. Podczas wczorajszych wyścigów 
przyszło do zaburzeń. Publiczność zaprote- 
stowawszy przeciw orzeczeniu sędziów co do 
wyniku biegu jednego, domagała się natar- 
czywie zwrotu stawek. Zburzono biuro tota- 
lizatora, urzędników  poturbowano. Wielu 
policyantów odniosło skaleczenia. 25 osób 
aresztowano. 

Paryż. O zaburzeniach na placu wyścigów 
w Longchamps donoszą, że kilku ludzi porwało 
w restauracji wyścigowej spirytualja i zajasy 
w resturacji wyścigowej spirytualia i benzynę, 
aby podpalić budynek wyścigowy. 
niu tylko 17. Prócz kilkunastu policjantów tak 
że wiele csób z publiczności odniosło skalecze- 
nia. O ile dotąd stwierdzono zrabowano z tota- 
lizatora 100.000 franków. Wyrządzona szkoda 
wynosi 250.000 fr. Kilku sprawozdawców twier 
dzi, że winę ponosi wydział tow. wyścigowego, 
gdyż gdyby zamiast wywieszać numer wygry- 
wającego konia, wywieszono tablicę ze znakiem 
„protest“ publicznoś ćprawdopodobnie byłaby 
się uspokoiła. 


NADESŁANE. 


za które Redakcja nie bierze odpowiedziainości. 
etwa ZW | w www" = "i 
Kancelarya adwokata 2252 2 
Dra. Juliana Gertlera 
przeniesioną została na uł. FILORYANSKĄ 
1. 31 [I piętro. 


-_ Dr. Cybulski Teodor 


specyalista chorob dzieci, przeprowadził się na 
ul. Floryańską 1. 44,—telefon 674. 679 


ji je . 3 kd . 
Sklad fortepiano» pianin 
owych i przegranych, sprzedaje i wypożycza najtaniej 

za goiówkę i na raty instrumenta 1345 


Z. Raba, ulica w. Jana L. 13 
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frak apetyn u dzieci chorych na żołądek polega bardzo często na Lem, że podawane pożywienie jest wprawdzie posilne, ale nie dosyć łatwo dostę- 
stępne dla soków trawiących. łatwo strawna mączka dla dzieci Kutekego działa natomiast podniecająco na apetyt a mimioto przedstawia. posilne 
pożywienie, to znaczy pożywienie obfite w białko i substancye mineralne, mogace awel służyć na wyłączne pożywiene niemowląt. Ż tym po- 


Towarzystwo zaliczkowe 


w Krakowie 


w nowym lokalu, dom Towarzystwa Technicznego 
Ulica Straszewskiego I. 28 


naprzeciw Uniwersytetu Jagiellońskiego 
udziela swoim członkom 2239 2 


życzek budowlanych, na zastaw pensyi, 
s weksle i skrypty dłnżne. Przyjmuję 
kładki oszczędności na 4'|o, licząc tako- 
od dnia złożenia do dnia podniesienia 
Kapitałn. ==>=—= 


Założone w tr. 1882 


Towarzystwo tkaczy 


pod wezwaniem św. Sylwestra 
w KORCZYNIE 


poczta loco, obok Krosna, 


znaczone medalami zasługi na wystawach w Rzeszowie, 
Przemyśln, Krakowie i na powszechnej wystawie 
we Lwowie w r. 1894. 


Poleca  Szan. Publiczności ze swego głównego 
adu wyroby czysto lniane, jak: Płótna różnego gatunku 
najcieńszych do najgrubszych, dreliszki szare i kolorowe 
gryjne, dymy zwykłe i adamaszkowe, ręczniki zwykłe i 
pmaszkowe, obrusy z serwetami w różnych deseniach i 
unkach, tak białe adamaszkowe jak również kolorowe 
istki męskie i damskie białe, ścierki w różnych gatun- 
sh, fartuszki kolorowe, lniane lub z kręconych nici ze szła- 
im, kamgarny czysto wełniane, szewioty (zeug!) na ubrania 
skie, letnie i zimowe, różnego koloru i gatunku; it.p. wy- 

roby w zakres tkecstwa wchodzące. 
UWAGA: Towarzystwo nie posiada w żadnem mieście 
adu ani też nie wysyła żadnych agentów, lecz ma skład 
ko w Korcz nie przy (szkole zawodowej tkackiej) we 
własnej kamienicy. 2201 8 
'-nniki i próbki na żądanie wysyła się frk. 
Vi $ 


ożene w r. 1882 


Z poważaniem 


Dyrekcya. 


biuro Informacyjne 
y „Polskim Związkn Niewiast Katolickich" 


pod kierownictwem p. W. Jawornickiej 
w Krakowie, Rynek „pałac Spiski“ 34. 


iela wszelkich informacyi rodzicom chcącym kształcić córki swe 

imnazyach, pensyonatach, klasztorach i Średnich zakładach nauko- 

h w Krakowie, oraz pannom mającym zamiar uczęszczać na Uniwer- 

t, Kursa Im. A. Baranieckiego, Kursa ogrodnicze, gospodarcze, do 

serwatoryum, Szkoły robót i rzemiosł, Szkoły handlowej i t. d. — 
Poleca także odpowiednie mieszkania, 


wiązek mieć będzie od jesieni własny swój internat. 
rmacyi udziela się po otrzymaniu znaczków pocztowych w kwocie 
1.— kor. (40 kop., 1 marka). 1667 10 
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Rządow LUTA Wit 


Fabryka wód miner. sztucznych i specjaln, leczniczych 
pod tirmą 


R. RZĄCA I CHMURSKIi 
w Krakowie, ulica św. Gertrudy, L. 4 
wyrabia pod kontroly komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiege 
krak., polerone przez toż Towarzystw: 8200 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodom 


Bilńakiej, Giezbibierzkiej, Zalterakiej, Dinky, lombura, Kiazingea, 

*adzież specyalne lecznicze jak: jisową, bromową, jodową, žela 

ulstą, kwsómą oraz wody mineralne normalne z przepisu prof 

Jaworskiego. Sprredaż cząsikowa w aptekach i drogueryach 
cenniki ne żądanie darmo 


pany pojedyncze i pełne z 


Krzewy owocowe jak 


agrest, porzyczki i maliny, dziczki owocowe 
i grusz; 1OOO a 20 Koron. 


Krzewy ozdobne jak 


akacye kuliste i głogi uszlachetnione (Crategus) białe 
i różowe etc. 


Cebulki i kłęcze kwiatowe: 
hyacynty w różnych kolorach a 15 do 36 hal, tuli- 


10, 15 do 25 hal. Krokusy á 5 h., narcyze 4 1O h. 
za sztukę. Konwalie do pędzenia 1000 szt. 24 Kor., 
do sadzenia 5 kor. Wielki wybór roślin ciepło i zimno- 
szklarniowych po bardzo przystępnej cenie; przyjmujemy 
zamówienia na bukiety, wieńce i wszelkie roboty w za- 
kres kwiaciarstwa wchodzące: dekoracye salonów ete. 
Cennik na żądanie opłatnie przesyła się. 


nn 


jabłon- 


najnowszych odmian a 8, 


2047 0 


RZ 


BIURO TECHNICZNE 


Universum 


ò. HAŁATKIEWIGZ & J. NIESZKOWSKI 


raków, Podwale Nr 13 


Dostarcza wsżelkich artykułów technicznych dla kopalń, zakładów fabry- 
cznych i gospodarstw wiejskich, po najniższych cenach i najlepszej jako- 


ści. Sm 
gielskie. 


, oleje maszynowe i cylindrowe, krajowe, amerykańskie i an: 
asy maszynowe skórzane i z sierści wielbłądziej, Węże gumowe 
i parciane. Wyroby asbestowe i gumowe. Materyał 


do uszczelniania ma- 


szyn. Izolacya do rur i maszyn. Pompki ręczne bardzo tanie i praktyczne- 
Wagi pomostowe i decyimalne. Przyrządy pożarne. — Siatki druciane do 
arkanienia. 


o 
PROBKI, CENNIKI, OFERTY ODWROTNIE I PŁATNIE. 


Lecznice 


Ordyn.Dr.v. Hahn 


Prospekty gratis w zarządzie. 


Technikum 


Dyrektor: Prof. A. Heolzt. 
Wyższy Zakład nsukowy dla wykształcenia w elektrotechnice i budowie maszyn. 


Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werkmistrzów. 
Laboratorya plekteotechniczne i maszynowe. Warsztaty fabryczno - nankowg, 
W roka szk. 36 było kształcących się 3610. Programy ete. udziela Sekr, 


[a] 


A. KM raiń- 
Zarząd pasieki skiego 
w Jezierzenach wysyła miód 
rawdziwy lipcowy tegoroczny w 5 
kat. piaszankach opla nie po cenie 
6 kor. 50 hal. — Miód prawdziwy 
lipowy tegoroczny w 5 kil. bla- 
szankach po cenie 7 kor. — Miód 
pitny i miody ewocowe w 5 
kil. blaszankach opłatnie ed 5 kor. 
80 hal. do 7 kor. 1798 20 


Handel wiktnałów | 


w Krakowie w śródmieściu 
iest z wolnej ręki z powodu 
wyjazdu do sprzedania za ce- 
nę 8(0 kor. Bliższej wiadomo- 
ści udzieli Administracya »Gło- 
su Naroduu. 2187 4 


À dla chory 


Pierwszorzędny zaktad.Główny oddział po cenach 
umiarkowanych. poboczny dla 
mniej zamożnych. 


Szląsk prus 


Górbersdort 
Stacja kole jowa Friedland Okięg Wrocław. 


Mittweida 


Królestwo Saskie. 


Wino 
Czerwone lub białe, świeże lvb że- 
szłoroczne, przyjemne i w dobr 
stanie dostarczam 30 litr. beczkę 
franko do każdej stacyi kol. za al. 
9.90. Próbna beczułkā poczt. 41/. 
litra iranko 1.50. Winogrona 5 kg, 


frco 1.55. L. Alineu Versecz 
Nr. 11 Ungarn. 2235 4 


Każdy może korzystać 
x Biura Rozalii Krassuskiej 
Jagi lońska 6. 

Poleca P, T. Publicaności wszelką 
służbę zeńską i mgską. W.P. oby- 
watelom ziemskim: służbę, raemie- 
ślników i oficjalistów, wysokie po- 
życzki na bipeżakę -— pośredniczy w 
kupnie bog”: realnośei oraziu te- 
resach handłowych, pod korzystnymi 

waruńkam 2162 4 


o Z w m w o w, 


karmem można znów wprowadzić rosół mięsny i mleko, kakao i t. p. do odżywienia i w ten sposób przeprowadzić do zwykłego sposobu życia. 


LET 
Zaklad ogrodniczy 


św. Jozefa dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, wlica Karmelicka 66. 


poleca na obecną porę: 


Szczepy owocowe jak 
jabłonie, grusze, śliwki i wiśnie czerechy brzoskwinie 
i morele wysokopienne i karłowe tylko w doborowych 
gatunkach cztero i pięcioletnie; 


Ważne dla Pań! 


Znana pracownia 
== krawiecka = 


Maryi Dinerówiy 


przeniesioną została z dniem 1-go 
października do domu przy 


nl. plorjańskiej I. 1. 


kiki wszelkie robotykra - 
wieckie według  najnowszykc 
wzorów, szybko i po przystę- 
pnych cenach, poleca się nadal 
łaskawym względom $z. Pań. 


OKRYCIA 


damskie i kostyumy 
gotowe i na zamówienia poleca 


Magazynipracowalaokryć 
damskich -- pod zarządem 


feopolda Fadena 


w Krakowie przy nl. Fleryański 
Nr. 26 | pier 


Wszelkie zamówienia wykonuję 
w jak najkrótszym czasie. 


Sensacyjna nowość! 

©rkiestra w kieszemi! 
Kilka rakich in- 

strumentów 

jest w stanie 
atworzyć for- 
malna orkie- 
Instru- 


pijka z 10 otwo- 
rami a 20 tona- 
à mi oraz bẹben- 

kiem do akompaniamentu: ena 
instrumentu w cleg. kart. opeko- 
wania K. 2.50. Takiż instrument o 
16 otworach (32 ton.) z tonacyą tre- 
molową w ezdobnem opak. 3 kór. — 
Każdy może gra bez nauki. Wy- 
sylkę za poprzedniem nadesłaniem 
s. lub za zaliczka uskatecznia 
om cksportowy instr. muz. Hanna 
Konrad, w Briux Nr. 9532(w Cze- 
each). Bogato illustr. polski cen- 
mik, zawierający przeszło 1000 ry- 
sunków, wysyla fabryxa na. żądanie 
darme i opłatnie. 2135 10 


2 biurka 


w dobrym stanie 1 kancela- 
ryjne 2-gie (eleganckie) nada- 


jace się do domu, 

I wieszaki 
wielkie z Lylną ścianą da ka- 
wiarni lub  restauracyi do 
sprzedania. Wiadom. w Adm. 
„Głosu Narodu“. 2501 


Jest do sprzedania większa 
ilość 


Octu winnego 


częściowo lub w całośc po 
niskiej cenie. — Wiadomość 
w Adm. »Głosu Naroduc. 


SWE RYDZE mg 
Kiszone najznakomitsze w barył- 
kach 5-cio kig. wysyla Handei KA= 
LENDKIEWICZA w Liimanowoj 
po 5 kor. 2.70 30 
Grzyby suszoae ladne po 7 
kor. za 1 kig 

Sok malinowy tylko prawdziwy 
z cukrem za baryłkę 6 klg. 6 kor 
wszystko opłatnia w Austryi. 


drognerya Wow» 


we Lwowie, nadewyczsj intratna 
jest z powodu stósun ów familij- 
nych do sprzedania.  „Droguerya 
100* post. rest. Lwów, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 2181 6 


Dzieci rozwijają się przytem znakomi- 
cie i nie cierpia na zaburzenia trawienia. 


Wybitnie uznana w biegunce. nieży- 
cie kiszek, rozwolnieniu it. p. 


Polecana przez tysiące łekarzy w kra- 
ju i zagranicą. 


TMAR 


Najlepsze pożywienie dla dzieci zdro- 


wych i chorych na żołądek. 


Do nabycia w aptekach 
i składach aptecznych. 


Vabrik diät. Nahrmittel R: KUFEKE, 
Wien ]., und Bergedorf - Hamburg. 


c. k. Nadworny Dostawca, Kraków, Rynek 13. 
Najwiekszy skład lamp elektrycznych, lamp naftowych i lamp spirytusowych, żarowych, 


w najlepszem wykończeniu. 


Utrzymuje na składzie 


Piece naftowe bez rur i kominów — Kuch'nki naftówa i spirytusowe. lichtarze latarnie słupkowe i ręczne. profilki 


wyroby majolikowe. 
Garniturów na umywalnie, 


Wielki wybór 
wWyiączne zastępstwo 


garniturów do kawy i herbaty według najno- 
wszych fasonów. Garniturów do wódki i likierów, 


Szkła belgijskiego marki St. Lambert. porcelany królewskiej fabryki, „Korona“ w Kopenhadze, szkła 
i fajanen angielskiego, Figur francnshich do świntła clektrycznego. 


Rozwóz do domów w plombowanych blaszankach nafty cesarskiej salonowej. oraz prawdziwej amerykańskiej 
w każdej żadanej ilości, po Cenach targowych (W abonamencie na kupony taniej.) Na prwincyc wysyłka natty w beczkach we 


wtorki i piatki. 


'kład naftowy nl. Grodzka 1. 13. 


Cegielnia parowa Zarzad ogrodów 


Eleonory Księżny Lubomirskiej w Srczucinie| w Gumuiskach p. Tarnów, 


sprzedaje dachówkę ciagniona i tłoczoną, podwójnie żłobiona, sprzedaje znakomicie prowadzone 


wykonaną wedle najlepszych i najnowszych wzorów | 
gąsiory, rurki, drewniane wszelkich rozmiarów, drzewa 
jakoteż owocowe 
: cegłę maszynową E a wysokopienna, półpienne i karłowe, 
wszystko z najlepszego 1 doborowego materyału z załadowa- następnie l 


niem na wagony na stacyi Szczucin, po umiarkowanych ce- krzewy nadobne, wysadki szpa- 
nach. Dla większych odbiorców udziela fabryka ERE HUR Ją ho 
dnich opustów. Zgł. przyjmuje i cenniki na żądanie wysyła: 4 proc i palm 


zarząd dobr Szczucin. Na Żądanie wysyła sie cen- 


nik opłatnie. “9937 2 
12.000 metrow  punasici roz |SZCZENięta Dachstraki 
meGr centów. 


. 4 / p r 
10.000 metrów resztek najlepszej weby batystowej I. jakości, oraz W m ŻEŁ ostrow losy 
1 metr 24 centy |(Stichelhaar) do sprzedania. 


8000 metrów resztek najlepszego płótna lnianego, 150 cm. szerokości, | Wiadomość w Administracyi 


pod gwarancyą czysty len - . - e .„ l metr 48 centów (;łosu Nar 
5000 metrów resztek na pościel i niebiesko drukowanych pod OAZA iłosu Narodu. 


do prania . . . A pel A x Aa Optyka-Jiechanika 


7000 metr reszt. flaneli do pranić Ta jakość s 
6000 metr. reszt. barchanów modnych do prania, piękne wzory wyłącznie do sklepu potrze- 
buje zaraz Witold Tranda 


1 metr %—25 centów. | 
„ Długość resztek 6—18 metrów. Resztki pod gwarancyą bez usterek. ; 3 

Bóbna wysyłka rajmniej 5-ciokilogramowy pakiet około 40—45 metrów |w Przemyślu. 2245 3 
agzaliczka.  Kupcom i handlarzom udzielam rabatu. 2146 | ___ 

S. STEIN, Weberei, Nachod (Czechy). 

m 

Zmiana lokalu. 

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pabliczność, 


że mój istniejący dotąd w Krakowie przy ul. Sławkowskiej 1. 6. 


Proszę żadać 
gratis i franco 
mego bogato illustro- 
wanego polskiego 
cennika z przeszło 
1060 odbitkami zegar- 
ków, wyrobów sre- 
brnych i złotych. 


KANNS KONRAD 


pierwsza 

RA || Fabryka zegarków 
w Brnex Nr. 919 

przeniosłem do P (Czechy). 
rawdziwy niklowy kotw. remont. 
Rynku sł. de 24, wraz z lańcaszk. K. 4. —, 8 zegar- 
RZA a... é ; ki K. 11.50. Tenże z podwójna ko- 
Migdkwaji AVE, te 03 perta K. 680. Niklowy budzik 


| K. 9.90, 3 sztuki 8.—, w nocy z 


Polecając się Iłaskawym względom, nadmieniam, że skład swój A. 
swiecącą tarczą K. 3.30, 3 sztuki 


znacznie powiększyłem i wyposażyłem w wielki wybór nowości y 
angielskich i krajowych na każdy Sezon, z których pod osobistym K.9—. Nic ma ryzyka! Dowolua 
dozorem wyrabiam wszelkie męskie ubrania przy pomocy najlepszych fd | wymiana, luh zwrot pieniędzy. 


sil roboczych. Ceny umiarkowane. Dostawa punktualna. l 
e 
Mdzielam lekcyj 


2141 2 10 
niemieckiego języka po 1 Kor., 
tłómaczę korespondencye. 
Adres w A dm.»Gł N.« pod C. Z. 
2246 6 


Jest do sprzedania 2228 3 


Z wysokim szacunkiem 


Wacław Sourek, 


Do sprzedania 


Kamienica dwupiętrowa. 
Bliższa wiadomość przy ul. 
Pędziehów l. Z1woficynie(wgo- 

dzinach popołudniowych. 
2244 3 


Tiszaje lub Astmę 


Chorzy, nawet tacy, ksórzy nigdzie 
nie znaleźli uzdrowienia niech za- 
żądają prospektu i wiarogodnych 
świadectw z Austryi gratis. C. W. 
Rolle, Altona- Ifahrenfeld 

(Elbe) Dentschland. 2234 12 


b. korzystny murowany z ogródkiem 
za 22.000 K. kapitał potrzebny 
12000 K. Wiadomość Podgórze 
Kalwaryjska 82 u właścicielki. 


Potrzebny jest zaraz 


` Uprasza się osobę 
mającą w posiadaniu papiery 
uwierzytelniające szlachectwo 
rodziny Stamirowskich, ażeby 
się zgłosiła czemprędzej p. a. 
Stefania Hatschier Hureczko 
p. Przemyśl. 2251 2 


chłopiec do praktyki 


do handlu towarów korzen- 
nych, delikatesów i win 
Ignacego Wysockiego, 
Radomyśl Wiełki. 
2258 5 


Miód patoka Kuracyjny 
i desero y z własnej pasieki w 5 
kg. puszkach po 6 kor. wysyła za 
zaliczką, opłatnie ks. Włodz. Mikitka 
proboszcz w Kapczyńcach p. Deny- 
sów także w większej ilości. 1729 
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Amerykańskie 


biurka z zaluzyami 


oraz wszelkie amerykańskie 
urządzenia biurowe z drze- 
wa dębowego, orzechowego i 
mahoniowego poleca 
general. zastępstwo firmy 


The Globe Wernicke Comp. 


w Krakowie.2:2; 0 
Wystawa okazów przy ulicy 
Ntarowiślnej 12 (parter). 


Porębski 


& Zimier 
w Krakowie, Rynek 1. 8. 


Magazyn towarów 

drobiazgowych, przy- 

borów do krawiec- 
czyztty 


POLECAJA 


Nowości 


w tych działach na sezon je- 
sienny i zimowy. 


Reprezentantów 
do zastępowania filij wielkiej 
fabryki poważuego artykułu 
z funkcyą w kilku nawet po- 
wiatach zachodniej Galicyi - 
poszukuje się zaraz. Warunki: 
posiadanie małego oddzielne- 
go lokalu na skład okazów, 
tudzież kaucji wyżej 500 kor. 

Przyjmie się również zdol- 
nych i uezciwych podró- 
żujących — na dobrych wa- 
runkach. ;Zgł. pod »Reprezen- 
tant W.« poste rest. Kraków 
(z dołączeniem marki). 2225 3 


Interes b. Korzystny 
do sprzedania. kraków, 


poste restante 111, 


21535 ð 


JEDYNA W RRAJU 
FABRYKA PASO 


maszynowych 


IenacegoWurn 


w Krakowie, ul. Kanonicza !. 14 
do I. 5509 22] 


Doniesienie. 


Sposobem kupieckim zał 
pic. i k. magazyn żywno 
w Krakowie 70.350 centn. me 
a c. k. magazyn żywności 
Tarnowie 15.750 cent. m. ow 

Dotyczącym znaczkiem ste 
plowym zaopatrzone wnioś 
sprzedaży maja być wnies 
ne do c. i K. Intendanturw 
korpusu w d. 30 paźdz. 19 
najpóźniej do g. 10 przed 
łudniem. > 

Bliższe warunki mogą D 
przejrzane w intendantun 
i w magazynach (filialnyg 
żywności w Krakowie, w O 
muńcu, w Tarnowie, w © 
wie i w DPochni, gdzie tal 
warunki sprzedaży (Usa! 
hefte) bezpłatnie wydawa 
beda. 

W Krakowie, 1. paźdz. 19 
Z c. k. Intendantury I. korpus 


pomocnika kandloweg 


z działu farb, materjałów i © 
mikalji z dobremi polecenie 
poszukuje handei Juliana 
laka w Stanisławowie. 222 


Poszakuje s 

parcelantów 
na majątek 500 morgowy w «© 
70 morgów łąk. położony na Po 
lu o 2 km. od miasta powiatową 
— Wszystkie grunta i łąki pie 
szej jakości, czrnoziem, drano 
i w nadzwyczajnej kulturze. — 
życzka bankowa po 400 Kor. 
morgu. Przeciętna cena po 
Kor. od morga.  Ołerty peste 
stante ,.1000** Kołomyja. 22 


Składu na Książ 


na dole położonego (1 izbę wi 
lub 2 mniejsze) poszukuje 


D. E. FRIEDLEI 
Księgarnia. 22 


Masło desero 


codziennie świeże w 5 kilojr. } 
kach wysyła na zamówiemi 
Zarzad 216 

Dóbr Radymno 

w Krako 


Sklep Korzenfy „zur sie 


2z powodu słabości wiaściciela 
sprzedania. Adres w Gł. Aje 
Dzienników i Ogłoszeń. Plac 
ryacki 1. 2. 20 


I!! 2? TT 


Kontrakta, sprawozlania,, oded 
skrypta, odpisy świadectw i 
odpisuje i zarazem powidl..m 
graficznie licząc za 10 arkugzy p 
pow. 2 kor. za każden nastęf ny ar 
6 hal. zwyz 50 ark. po P'Fx" 
smo czytelne. wy konar, 
Litwiński, 
Kraków, Półwsie Zwirzj 


Otyłość 


usawa Szybko i pod gwai* 
szkodliwie Thielego herb. 
szczająca. Najlepsze Świąj, 
Pakiet 2 kor. Do nabycia v 
kich aptekach gru 

A. Lisowski Sukienn. - 


— en 


Wydawca Dr Antoni Be upra. 
daktor odpowiedzialny Wr A 
Beanpró.-- W drukarni „Głosu 
ródu* w Krakowie pod  zarzi 
St. Tomaszewskiego, 


